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Wiadomości zagraniczne.

11 o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 16. (28.) Czerwca. 

Dnia 13. Maja wybuchnij} okropny pożar 
w  miasteczku Iw a n o w o  w  gubernii Władi- 
mirskiej, powiecie  Szujskim, należącem do 
H ra b i  Szerem ietiew , i w sław ionem  przez 
sw oje rękodzielnie. Zgorzało 39 d o m ó w  m u­
ro w an y ch ,  271 drew nianych  i 61 zabudow ań 
fabrycznych. Nadto w  przyległej w s i , Ikon- 
n ik o w o , 106 d om ów  włościańskich i 3 fabry­
ki. D w ó ch  ludzi straciło życie, a mała jedna 
dziewczynka ze strachu umarła. Szacują zrzą­
dzoną szkodę w  miasteczku na 3,580,330, a w e  
^ s i  na 286,000 rubli. Za odebraniem tej sm u­
tnej now iny  fabrykanci zgromadzeni z p o w o ­
du w ystaw y  w  Petersburgu , zrobili na tych­
miast pomiędzy sobą składkę na wsparcie ofiar 
tej klęski. Przyczyną pożaru była nieostro­
żność.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 10. Lipca. 

vV moc postanowienia królewskiego z dnia 
*• m. b. Markiz Gueilly Rum igny, dotychcza­
sow y poseł przy d w o rze  T uryńsk im , w  miej­
sce Xięcia Montesquiou Fezensac posłem przy 

Worze K ró low ej hiszpańskiej m ianow any

został. Posadę Markiza Rumigny otrzyma 
Markiz Dalmacyi.

W  m oc postanow ien ia  k rólew skiego w y ­
w ó z  cukru pod obcą banderą za granicę, d o ­
z w o lo n y  przez dekret Gubernatora Guadelu- 
p y , zabronionym  zostaje.

O brady  Izby P a ró w ,  onegdaj po zamknię­
ciu sessyi p rze rw an e ,  t rw a ły  w czora j  od 12. 
aż do 6. godz. Stosownie do pogłoski Izba 
P a ró w  dotychczas dopiero nad karogodnością 
obżałow anych  ob radow ała ,  a n aw e t  w  tym  
p ierw szym  przedmiocie porozumieć się nie 
mogła. Dzisiaj w ięc  rozpoczną się może dys- 
kussye nad zastosowaniem kary a w y ro k  za­
p ew n e  jutro dopiero zapadnie.

I\ada ministeryalria ostatniemi czasy często 
się zgromadzała, aby n a d  tem  obradow ać, 
czyliby w ypadało  karę śmierci spełn ić , jeże­
liby w y ro k  takowy na kilku obżałow anych 
zapadł. Obrady te miały być p rzez  Króla 
sp o w o d o w an e ,  ale wypadek ich dotychczas 
nie wiadomy.

T w ierd zą , ze Barbes oświadczył, iż jeżeli 
w y ro k  śmierci nań zapadnie , do łaski kró- 
Iewskićj adpellować nie będzie, Mialon p rze­
c iw n ie  p o w ia d a , że wszelkich użyie ś ro d k ó w  
ocalenia, k tórychby m u  obrońcy jego dora­
dzać mieli. Wszyscy inni obża łow an i,  M ar­
tin Bernarda w y ją w sz y ,  polegają na łagodno­
ści sędziów.
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X ią ź ę ta  A u r a a l e  i M o n t p e n s i e r  m e  by li  d z i ­
siaj w  C o l l e g e  H e n r y k a  IV .  N a s tą p i ło  to  z a ś  
w  s k u t e k  d o n ie s ie n ia  p o l i c y i ,  k tó r a  s ię  d o ­
w i e d z i a ł a  , źe s t r o n n i c t w o  r e p u b l ik a ń s k i e  ty c h  
m ł o d y c h  X ią ż ą t  s c h w y c i ć  i w  n i e w i a d o m e m  
m ie js c u  u k r y w a ć  c h c ia ło ,  a b y  ic h  z a t r z y m a ć  
ja k o  z a k ł a d n ik ó w  za o s w o b o d z e n i e  o b ż a ło -  
w a n y c h  m a j o w y c h .

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  d o n o s i ,  źe p r z e d  
d w o m a  d n ia m i  n a  u l icy  F a u b o u r g  d u  t e m p ie  
p o ta j e m n ą  p ra s sę  z a b r a n o ,  g d z ie  w ł a ś n i e  n u ­
m e r  „ M o n i to ra  re p u b l ik a ń sk ie g o «  d r u k o w a n o ,  
k t ó r y  o d e z w ę  d o  I z b y  P a r ó w  z a w i e r a ł ;  
w  sk u te k  o d k ry c ia  te g o  k i lkanaśc ie  o só b  a r e ­
s z t o w a n o .

I z b a  P a r ó w  j e s z c z e  d w i e  k a te g o r y e  o b ż a ło -  
w a n y c h  m a j o w y c h  są d z ić  b ę d z ie .  P i e r w s z a  
z ty c h  sk ła d a ć  się m a  z 4 0 ,  a d ru g a  z 30  osób . 
N i e r ó w n i e  w i ę k s z a  c zę ść  o s k a r ż o n y c h ,  t. j. 
2 4 0  d o  2 5 0  i n d y w i d u ó w ,  s ta n ie  p r z e d  s ą d e m  
p o licy i  p o p r a w c z e j .

S t o s o w n i e  d o  p o g ło s k i ,  k i lk u  d e p u t o w a ­
n y c h  t e m i  d n ia m i  w  Iz b ie  w n i o s e k  u czyn i ,  
a b y  I z b a  p o s t a n o w i e n ie  d o ty c z ą c e  o d ro c z e n ia  
p r a w a  c u k r u  c o fn ę ła  i z b a d a n ie  o n e g o ż  n ie -  
z w ł ó c z n i e  p r z e d s i ę w z ię ł a .

A n g l i a  
Z  L o n d y n u ,  d n ia  9. L ip ca .

P o d c z a s  g d y  d z ie n n ik i  t o r y s o w s k ie  sąd zą ,  
źe  K r ó l o w a  b ę d z ie  m u s ia ła  L o r d o m  n a  ich  
a d r e s  w z g l ę d e m  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o  zg o ­
d n ą  Z u c h w a ł ą  I z b y  w y ż sz e j  d a ć  o d p o w ie d ź ,  
i d la  te g o  c o fn ą ć  w y d a n y  juź w  ty m  p r z e d ­
m io c ie  t a jn y  r o z k a z  g a b i n e t o w y ,  p r z e z  c o b y  
je d n a k  n a  p la n ie  m i n i s te ry a ln y m  o p a r t e  w o ­
t u m  o z a p o m o ź c e ,  u c h w a l o n e  w  Iz b ie  niższej,  
z n i w e c z o n o  i o b ie  Iz b y  k o n ie c z n ie  m ię d z y  s o ­
b ą  p o r ó ż n i ć  m u s i a n o ,  g d y ź b y  w  ta k im  raz ie  
d o z w o l o n y c h  p r z e z  Iz b ę  n iż szą  p ie n i ę d z y  n ie  
m o ż n a  u ż y ć  w  t y m  d u c h u , w  ja k im  je Iz b a  
n iż sza  u ź y te m i  m ie ć  c h c ia ła ,  m m is te r y a ln e  i 
l i b e r a ln e  d z ie n n ik i  j e d n o z g o d n ie  z a p e w n ia j ą ,  
ze  N . K r ó l o w a  n ie  za s to su je  się d o  w y r o k u  
I z b y  w y ż s z e j , a le  o w s z e m  L o r d o m  n ie u k o n -  
t e n t o w a n i e  s w o je  z p o w o d u  ic h  p o s t ę p o w a ­
n ia  b e z  o g ró d k i  o b ja w i .  , .

K r ó l o w a  c o d z ie n n ie  r e g u l a r n i e  k o n n o  jeźdz i 
i to  w  t o w a r z y s t w i e  Miss Q u e n t i n ,  k tó r a  z 
b a r d z o  p o m y ś ln y m  sk u tk ie m  m ie jsce  k o n iu ­
sze g o  z a s tę p u je .  Miss Q u e n t i n  u je ź d z i ła  już  
s ze ść  k o n i  d o  s z c z e g ó ln e g o  użyc ia  N .  P an i .

W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  w  B i r m in g h a m ie  je ­
s z c z e  n ie  u s ta ło .  G d y  p o  p rz e c z y ta n iu  d n .  5. 
w i e c z o r e m  a k tu  o b u n t a c h  m ia n o  u sk u te c z n ić  
w y d a n y  r o z k a z ,  w z y w a j ą c y  m i e s z k a ń c ó w  d o  
s p o k o jn e g o  s i e d z e n ia  w  d o m a c h ,  i u lice  z l u ­
d z i  o c z y śc ić  c h c i a n o ,  d o zn a l i  p o l ic y a n c i  i ż o ł ­

n i e r z e  w  n a jo d le g le j s z y c h  d z ie ln ic a c h  m ia s ta  
s i ln e g o  w  tć j  m i e r z e  o p o r u  i p o w i t a n o  ic h  n a ­
w e t  g r a d e m  k a m ie n i .  U t r z y m a l i  się j e d n a k  
p r z y  s w o j e m  i w i e l e  o s ó b  a r e s z t o w a n o .  D n ia  
5. b y ło  m ia s to  s t o s u n k o w o  s p o k o j n e ,  a le  o b a ­
w i a n o  się s k u t k ó w  p o p r z y l e p i a n y c h  p o  ro g a c h  
u l ic  u c h w a ł  z s t r o n y  _ d e p u t o w a n y c h  k a r ty -  
s t o w s k ic h .  Z a  u k a z a n i e m  się w s p o m n i a n y c h  
u c h w a ł  k o n w e n t u  n a r o d o w e g o ,  t r z y m a ł a  się 
n a p r z ó d  p o l i c y a  t e g o ,  k tó r y  je p o p rz y l e p ia ł ,  
a  p o t ć m  a g e n ta  n o w o ś c i ,  P a n a  G u e s t a ,  k tó r y  
się je d n a k  d o  d r u k a r z a  P. W a t s o n a ,  o d w o ł y ­
w a ł .  I t e m u  t a k ż e  n ie  b a r d z o  c h o d z i ł o  o  p o ­
ś w ię c e n i e  się za  k o n w e n t  i k a r t ę  l u d u ;  o ś w i a d ­
cz y ł  b o w i e m  b e z  o g r ó d k i ,  źe  P a n  L o v e t t ,  S e ­
k r e t a r z ,  i P a n  J o h n  C o l l i n s ,  j e d e n  z  d e p u t o ­
w a n y c h  k o n w e n t u ,  po lec i l i  m u  w y d r u k o w a ­
n ie  o w y c h  u c h w a ł ,  p o c z e m  m a g i s t r a t  t y c h  
d w ó c h  p a n ó w  a r e s z t o w a ć  ro z k a z a ł .  L o v e t t a  
u ję to  w  sali k o n w e n t u ,  g d z ie  is to tn ie  z a s ta n o  
g o  p r z y g o t o w a n e g o  n a  lo s ,  jak i  g o  czekał ,  
s t a w i o n y  p r z e d  m a g i s t r a te m  z e b r a n y m ,  z e ­
z n a ł  n a ty c h m ia s t ,  źe u c h w a ł ę ,  o w ę  k o n w e n ­
t o w i  p r z e ł o ż y ł ,  a  n a  z a p y ta n i e ,  c z y l ib y  w  
c h w i l i ,  g d y  u c h w a ł ę  tę  p r z y l e p ia ć  k a z a ł ,  nśe 
w i e d z i a ł ,  źe  m a g i s t r a t  p e w n e  o s o b y  za  z g r o ­
m a d z e n ie  się w  B u l l r in g u  u k a r a ł ,  o d p o w i e ­
d z i a ł ,  źe  is to tn ie  o  t e m  w i e d z i a ł ,  i ź e ,  g d y b y  
b y ł  m i e s z k a ń c e m  B i r m i n g h a m u ,  b y łb y  r a c z e j  
k a ż d ą  p o n ió s ł  o f i a r ę ,  z a n i r n b y  tak ie j  d e s p o ­
ty c z n e j  u leg a ł  p r z e m o c y .  '1 akze  C o ll in s  z e ­
z n a ł ,  źe  u c h w a ł ę  tę  w y t ł o c z y ć  i 501) e s e m -  
p l a r z y  p o p r z y le p ia ć  r o z k a z a ł ,  ale n ie  c h c ia ł  
w y m i e n i ć  n a z w is k a  d e p u t o w a n y c h ,  k tó r z y  
n a d  tą u c h w a ł ą  g ło s o w a l i .  Z a ż ą d a n a  p r z e z  
m a g i s t r a t  r ę k o jm ia  z d a w a ł a  im  się  za  w ie lk ą  
i o b y d w ó c h  d o  w ię z i e n i a  o d p r o w a d z o n o .  —  
W  n o c y  z d n ia  6. na  7- sk o ń c z y ło  się n a  w y ­
b ic iu  k i lk u  s zy b  w  o k n a c h ,  a le  w o j s k o  z w i e l ­
k ą  t r u d n o ś c i ą  u lice  m ia s ta  o  g o d z in ie  10 z l u ­
dz i  o c z y ś c i ło ,  i d o p ie r o  d n ia  7 . ,  w  N ie d z ie lę  
r a n o ,  p a n o w a ł a  w  m ie śc ie  z u p e łn a  sp o k o j -  
n o ś ć ,  w y j ą w s z y  j e d n o  z b ie g o w is k o  w  o k o l icy  
H o l lo w a ja ,  g dz ie  k a r ty s ta  je d e n  w ł a ś n i e  w  
czas ie  n a b o ż e ń s t w a  popędliwuą b a r d z o  m ia ł  
m o w ę .  —  W c z o r a j  w i e c z o r e m  o g o d z in i e  9, 
g d y  d z ie ń  s p o k o jn ie  p r z e m i n ą ł ,  ty le  się z n o w u  
lu d z i  p o  u l i c a c h  z e b r a ł o ,  źe w s z y s tk o  w o js k o ,  
w z m o c n i o n e  n a d to  m i l icyą  k o n n ą  i z n a c z n e m i  
o d d z ia ł a m i  lo n d y ń s k ic h  p o l i c y a n t ó w ,  w y r u ­
s zy ć  m u s ia ło .  N ie  p rz y s z ło  p r z e c i e ż  d o  k r w a ­
w y c h  s c e n ,  b o  s p o d z i e w a n e  o d  m o t ł o c h u  
p os i łk i  z  s t r o n y  o k o l i c z n y c h  w ę g la r z y  n ie  n a ­
d e sz ły  i w o j s k o  ju ż  o  g o d z in ie  11 d o  k o s z a r  
p o w r ó c i ł o .  N a  n o w s z e  w i a d o m o ś c i  d o c h o d z ą  
d o  g o d z in y  8 dz iś  r a n o ;  n ie  d o n o s z ą  o  ża ­
d n y c h  n o w y c h  w y p a d k a c h  i s p o d z i e w a j ą  się, 
że  r o z r u c h y  u s t a n ą ,  g d y  c zę ść  j e d n ę  nacze l-
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ników kartystowskich uw ięz iono  , a druga 
Birmingham opuścić zamyśla. Dotąd siedzi 
30 osób w  więzieniu. Z ranionych urzędni­
k ó w  policyi żaden nie umarł. Dr. Taylora za 
złożeniem rękojmi na wolność w ypuszczono; 
Feargus O ’C o n n o r  i pew ien  pożyczający na 
fanty zaręczyli za niego po 250 funt , a on 
sam złożył 500 fun tów  aby się mógł przed 
najbliższym sądem przysięgłych z uczynionych 
mu za rzu tów  usprawiedliwić. Feargus O 
nor opuścił potem Birmingham; w yjechał on 
na raz onegdaj do M anchesiru, i głoszą, ze 
Dr. T aylor  i inny deputowany, Dr. M ’Douall, 
Pośli za jego przykładem. Y\ Birminghamie 
Usiłowano rozsiać pogłoskę, że Pan A ttw ood 
dn. 15. b. m. przy rozpoczęciu tak nazwanego 
świętego miesiąca k a r ty s tó w , porzuci sw e  
naiejsce w  parlamencie i na czele ludu stanie 
dla popierania karty ludu. W  tym świętym  
ndesiącu chcą kartyści, jak się już napomknę­
ło , w strzym ać się od wszelkiej pracy i uży­
wania wszelkich akcyzie ulegających przed­
m io tów  , i u tych zamieszkać, którzy ich zda­
niem, za w iele  dóbr doczesnych mają.

Z d n i a  10. L i p c a .  f
N. Pani wczoraj w  tow arzystw ie  Xięzny 

Dohenlohe szpital w  G reenw ich  odwiedzić 
r aczyła. Ju tro  po południu będzie tajna rada 
gabinetowa w  pałacu Buckingham. Wielka 
fczba P a ró w ,  co za adressem planu nauko­
w ego glosowali, stosownie do s tarodawnego 
Zwyczaju Arcybiskupowi towarzyszyć będzie, 
k i e d y  adres ten K rólow ej wręczy .

Yj N ow eg o  Yorku mamy w iadom ości po d. 
19. C zerw ca  D w a  o k r ę t y  z niewolnikami, 
sprow adzone przez okręt w ojenny  angielski 
do N ow ego  Yorku, czekają tam  jeszcze w y ­
roku sądowego. Dowiedziano się przy tej 
sposobności, że około 20 okrę tów  północno­
amerykańskich, przez oficerów amerykańskich 
dow odzonych , obrzydliw ym  handlem nie­
wolnikami ciągle się trudni; papiery ich okrę­
tow e pochodzą wszystkie z jednego źródła, 

)• od Konsula północno amerykańskiego 
' v Hawannie. « Okręty angielskie (powiadają 
gazety N o w o -Y o rs k ie )  kilkakrotnie już je 
P rzytrzymały, ale po przezieraniu ich papie­
ró w ,  zawsze je z n o w u  w olno  puściły. Fe- 
Faz jednak postanow iły  doświadczać, czyli 
•słotnie bandera amerykańska o k rę tó w  h an ­
dlem niewolnikami się trudniących bronić 
•noże i w  tym  celu o w e  d w a  okręty do No- 
'v e g o -Y o rk u  sprow adziły ."  — Gazety pół- 
’aocno-amerykańskie zawierają oraz bliższe 
Szczegóły w ypadku , w zg lędem  którego one­
gdaj L o rd  Brougham Sekre tarzow i osad py- 
anie podał,  t. j. najm ow ania  n iew oln ików  na 

8 za 5 funt. szt. od osoby. O kręty  angiel­
skie 5 takich s ta tków z niewolnikami zabrały,

na k tórych 1500 pod  takim w arunk iem  naję­
tych  n iew oln ików  się znajdowało. U w ażam y 
p rzy tem , iż przypuścić nie można, ażeby' 
choć jeden z tych nieszczęśliwych po up ływ ie  
lat 8 będzie mógł być w y zw o lo n y m , kiedy 
ciężka robota w  plantacyach kaw y życiu ludz­
kiemu prędzej tamę kładzie. — Statek paro ­
w y  „John Bull« spalił się na rzece Św . W a- 
Wrzeńca. W ie lu  passaźyerów, chcących się 
p ływ an iem  ocalic, utonęło. W Vicksbourg 
dorn hand low y Bennęt i Ferridness z summą 
1 mil. do la ró w  zbankrutował.

N i e m c y .
Z K a r l s r u h e ,  dnia 10. Lipca.

Na posiedzeniu Izby D epu tow anych  dnia 8. 
L ipca podczas obrad nad budżetem w ydzia łu  
poselstw  rozmaite rozbierano stósunki polity­
czne. P o w s t a w a n o  n a s a m p r z ó d  n a  
p r z y t ł u m i e n i e  w o l n o ś c i  d r u k u ,  na 
sp raw y  Królestwa Hanowerskiego i na sy­
stem związku Rzeszy Niemieckiej w  ogólno­
ści. D epu tow any  Rotteck z tego w zględu  
sprzeciwiał się dalszemu u trzym yw aniu  posła 
u Zw iązku Niemieckiego, poniew aż tenże w  
spraw ie  hanowerskiei tego nie dał w otum , 
które się z przekonaniem każdego w o ln o  m y ­
ślącego Niemca zgadza, a D epu tow any  San­
der  w rę c z  oświadczył, iż wszystkie konsty­
tucyjne państw a niemieckie wszelkie związki 
polityczne z H anow erem  zerw ać  pow inny. 
Minister stanu Blittersdorf ujrzał się p rzeto  
w  konieczności zw rócenia  uwagi Iz b y ,  że 
podobne w ysłow ienia  za upośledzenie nale­
żącego się K ró low i Hanowerskiem u uszano­
w ania  poczytane być muszą.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik u rzędow y Król. 

Regencyi w  Poznaniu z d. 16. Lipca zawiera 
między innemi obwieszczenie względem  sku­
pow ania  koni dla wojska na r. 1839; — o prze- 
dawariiu trucizn; — ogłoszenie tyczące się 
w stępow ania  w  śluby małżeńskie i osiadania 
osób do wojska obow iązanych; — polecenie 
Dra. Jacobsohna historyi źródeł p raw a kościel­
nego; — następujący przedm iot cenzu ra lny : 
Następujące dzieła w yszłe  w  języku polskim 
za obw odem  państw  pruskich: 1) 100 bajek 
podług Lafontaina, ozdobione 100 obrazkami; 
poszyt 5 — 7- W  Lipsku uB re itkop fa i  Haer- 
tela. 2) Herbarz polski Kaspra Niesieckiego 
T . J. p rzez Jana  Nep. Bobrowicza. W  Lipsku 
u Breitkopfa i Haertela. 3) N ajnowsze spo-- 
soby stawiania p ieców  i kuchni. W  K rako­
w ie  1839. 4) Zbieracz um ysłow ych rozry­
wek. W K rakow ie  1839.; mogą być w  kra­
jach pruskich p rzedaw ane; — następujące 
doniesienie o nazw aniu  p osady : N a  mapie po.
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wiatu Obornickiego z r. 1836. nazwiskiem Po- 
pow ko  oznaczone odbudow anie  na terytorium  
Popow skiem  otrzymało nazw ę N o w  a k o w  o; 
  następujące kroniki osobiste: W  Raszko­
w ie  p o w ia tu  O dalanow sk iego , mieszczanie 
Adam H ylewski, Stanisław W itkow ski i F ra n ­
ciszek Kierblewski; w  Z aborow ie  pow ia tu  
W schow skiego mieszczanie Daniel Scholz i Bo- 
gufał Pluntka; w  Szlichtingowie tegoż pow ia­
tu mieszczanie E rnes t Schubert ,  , F ryderyk 
Strem pel i Bogumił R o eh r ;  i w  Swięcieho- 
w ie  tegoż pow ia tu  mieszczanie Franciszek 
Jerkow icz  i Antoni F ranz ,  zostali m ianow ani 
radzcami miejskimi. — Kupiec Karó l E d w a rd  
Scheel w  Lesznie, naczelnik handlu pod firmą 
J .  D. Scheibe następca, został potw ierdzony
agentem angielskiego tow arzystw a  zabezpie­
czenia od ognia R o ya l Exchange  dla miasta 
Leszna , pow . W schowskiego; — doniesienie
0 chorobie bydlęcej: Z pow odu  ośpicy między 
kilku trzodami ow iec w  mieście Skwierzynie 
w ybuchnię te j ,  miasto to pod w zg lędem  owiec
1 w e łn y  zostało zakordonow ane, p rzew óz  
jednakże w e łn y  dobrze w  w ańtuchach  opa­
kow anej jest dozw olony ; — i następujący 
Najwyższy rozkaz gabinetowy: »Z  raportu
W P a n ó w z  dnia 8. z. m. w yczytu ję ,  iż tak 
sądy Wielkiego X ięs tw a  Poznańskiego, ich 
deputow ani Kommissarze, jako i Kommissya 
Generalna, oddział 4ty U staw y z d. 9. Lutego 
1817. §§• 145. i następnych w  przedmiocie u- 
źyw ania  języków  urzędow ych , rozmaicie w y ­
kładają. Ażeby w ięc  usunąó wszelkie w ą tp l i ­
w ości i jednostajne zaprowadzić postępow a­
n ie ,  zgadzam się z p roponow anem i mi w  tym 
względzie wnioskami i upoważniam W . Pa­
n ó w  do ogłoszenia w ładzom  sobie pod rzę­
dnym , przy wykładzie p raw a  tego w ą tp l iw o ­
ści mającym następujących postanowień: 1) U- 
s taw a z dn. 9. Lutego 1817 r. rozwiązuje  py­
tanie , w  jakim języku czynności przez w ła ­
dze w  prow incy i Poznańskiej p rzy jm ow ane 
być mają. Przy postanow ieniu  tem a miano­
w ic ie ,  że w e  wszystkich przypadkach, gdzie 
przepis ó w  tego w y m a g a , czynności w  języku* 
polskim odbyw ać się mają, nieodmiennie po­
zostać się musi; 2) Przepisy ogólne p raw a  
krajowego służą jednakże za w sk azó w k ę ,  w  
jakim przypadku nieużycie przepisanego języka 
nieważność czynności stanowi. Zarzut nicości 
lub nieważności czynności, która przeciw ko 
przepisom ustawy z d. 9. Lut. 1817 w je d n y m  tyl­
ko z obydw óch  języków, lub zamiast polskiego 
w  niemieckim lub przeciwnie, zdziałaną została, 
jest nieuzasadniony, skoro przepisom p ra w  ogól­
nych kraju, podług których postępowanem  być 
ma, kiedy sędzia języku stron z któremi działa, nie 
pbsiada, zadosyć się stanie. 3) Ze względu 
na postanowienia §§. 75. i 422. dodatku do or-

dynacyi processowej, w olno  jest interessen- 
tom zrzec się spisania czynności w  obydw óch  
językach, lub też tłómaczenia w  niemieckim 
języku, na język polski. W  tym  względzie 
w ystarcza ow szem , przy spisaniu g łów nćj 
czynności oświadczenie się stron w yraźne  
W obydw óch  językach spisać się m ające , i* 
niechce z p raw a jej służącego, korzystać i nie 
żąda spisania pro tokułu  pobocznego przez 
tłómacza.___________________

T e a t r  M i e j s k i .
W  sobotę dnia 20. L ipca 15te przedstaw ie­

nie polskie to w arzy s tw a  a r ty s tó w  d ram aty­
cznych pod dyrekcy.ą Pana Zygmunta Anczyca: 
Na benefis W ik to ry i  Studzińskiej: N a p o l e o n  
w  H i s z p a n i i w  r o k u 1.8 0 8. Dram a w  3ch 
aktach a 6. oddziałach.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

D nia  16. Lipca 1839.

Obligi długu państwa . . •
P r. ang, obligacje 1830. , • 
Obligi premiów handlu morsk 
Obligi Kurmarchii z biez. kup 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii di 
Berhuskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito
Klblągskie dno
Gdańskie dito w T . • •
Zachodnio - Pr, listy zastawne 
Listyzast. VV. X. Poznańskiego 
V\ sc hodnio - P r, listy zastawne 
Pomorskie dito •
K ur- i Nowomarch. dito ♦ 
Szląskie dito
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No 

w ej-M arch ii . . . .
Z łoto al tnarco . • , .  #
Nowe dukaty , . • . , #
Frydrychsdory . . . ,
inne monety złote po 5 talarów
H i s i ' o n l o

Sto- iNa pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

4 103$ 1034
4 1034 102J

— 70 69&
4 — 1024
‘U — 1014
4
4

104 1034
44 — 99J

--- 474 —
a r2 1024 l o l j

10444 —
o±2 — 401*
H 1034 1021
34 1034 102J
34 1034 102J

— 96 —

— 215 214
— 184 —
— 134 13
— 424 124
— 3 4

n y  t a r g o w e  
W mieście 

P o z n a n i u .

D n i a  17. L i p c a  
1839. r.

Pszenicy szefel . 
Zyta dt. . . ,
Jęczmienia dt. . . 
O w sa  dt. . . ,
Tatarki dt. . . 
G rochu  dt. . . .
Z iemiaków dt. . . 
Siana cetnar . . 
Słomy kopa . . . 
Masła garniec . . 
Spirytusu beczka .

T al.
od
sgr. fen. T al

do
sgr- fen.

4 22 6 X 27 6
— 22! 6 — 27 6
— 20 — — 22 6
— 15 — — 17 —
_ 22 6 _ 25
— 10 — — 12 6
— 16 — — 20 __

4 5 — 4 12 6
1 12 6 1 15 ___

14 10 — 14 17 6


